Reformacja w Europie w świetle źródeł

– karta pracy ucznia

Materiały dla całej klasy.

Tezy Marcina Lutra

1. Pan nasz i nauczyciel Jezus Chrystus mówi: pokutę czyńcie [itd.]; chcąc więc, iżby całe ży​cie wiernych było pokutą.
2.    Owych słów nie należy rozumieć o sakramencie pokuty, tj. o spowiedzi i zadośćuczynie​niu, które odbywają się na mocy urzędu kapłańskiego.
3.    Rozumie on nie tylko wewnętrzną pokutę. Owszem, wewnętrzna pokuta jest niczym, je​żeli nie okazuje na zewnątrz rozmaitych uśmierceń ciała.
4.    Papież nie chce i nie może odpuszczać żadnych kar, oprócz tych, które sam nałożył na mocy sądu lub na podstawie kanonów.

21. Dlatego kaznodzieje odpustów mylą się twierdząc, że człowiek może być przez odpust papieski wolny od wszelkiej kary i zostać zbawiony.
34. Albowiem łaska odpustu dotyczy tylko zadośćuczynienia, które ludzie ustanowili.
35. Nie po chrześcijańsku uczą ci, którzy twierdzą, że zbędna jest skrucha i umartwienie dla wykupujących dusze [swe] z czyśćca, lub [ci którzy] listy [odpustowe] ustanowili.
36. Każdy chrześcijanin, jeśli tylko ma prawdziwy żal i skruchę za swoje grzechy, otrzymuje pełne przebaczenie grzechów i winy, co należy mu się bez listów odpustowych.
38. Przebaczenia papieskiego i jego udzielenia nie należy wcale lekceważyć, gdyż (jak już po​wiedziałem) jest oznajmieniem przebaczenia boskiego.
43. Należy pouczać chrześcijan, że lepiej robi ten, co daje ubogim, lub potrzebującym, niż gdyby miał kupować odpust.
44. Albowiem przez dzieło miłości wzrasta miłość, a człowiek staje się pobożniejszym, przez odpust zaś nie robi się lepszym, ale tylko pewniejszym i wolniejszym od kary.
46. Należy pouczać chrześcijan, iż oni, gdy nie są bogaci, powinni zatrzymać to co potrzebne dla ich domu, a nie wyrzucać na próżno na odpusty. 
62. Zaiste prawdziwym skarbem kościołów jest ewangelia święta wspaniałości i łaski bożej.
63. Skarb ten zaś jest słusznie najbardziej nienawistny, gdyż z pierwszych czyni ostatnich.
64. Skarb zaś odpustowy słusznie jest najmilszy, gdyż h ostatnich czyni pierwszych.
65. Dlatego skarby ewangelii są sieciami, którymi niegdyś łowiono ludzi.
66. Skarby odpustu są sieciami, którymi teraz łowi się bogactwa od ludzi.
82. Dlaczego jednak papież nie uwalnia wszystkich dusz z czyśćca z przyczyny najświętszej miłości i najwyższej potrzeby dusz, co byłoby rzeczą najsprawiedliwszą, gdy tymczasem nieskończoną ilość dusz uwolnił [on] dla podłej monety, złożonej na budowę bazyliki – a więc rzeczy małej wagi.
86. Dlaczego również nie buduje papież Bazyliki św. Piotra raczej za własne, niż za pieniądze biednych chrześcijan, wszakże jego majątek jest znaczniejszy od dóbr jakiegokolwiek bo​gatego Krasusa.
87. Również co odpuszcza lub co udziela odpust papieski tym, którzy już przez doskonałą pokutę mają prawo zupełnego przebaczenia i odpustu?
94. Należy upominać chrześcijan, aby oni starali się iść za swą głową, za Chrystusem, przez krzyż, śmierć i piekło.
95. Tak też raczej przez liczne przykrości dostąpią oni nieba [prędzej], niż przez ufanie beztroskiej pewności.
Źródło: Odrodzenie i reformacja. Teksty źródłowe do nauki lustańi w szkole średniej, opr. L. Finkel, W. Pocie​cha, Kraków 1923, s. 21, za: K. Dumanowska, J. Dumasowski, Historia 2. Zakres podstawowy i rozszerzony. Czasy nowożytne w tekstach źródłowych, Wydawnictwo Pedagogiczne Operon, Gdynia 2003, s. 11.
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Ernesto Yaramudo Frisi, Noc św. Bartłomieja 23-24 sierpnia 1572 r.
(Królowa Katarzyna Medycejska na tajnym spotkaniu króla Ka​rola ze swymi zaufanymi w dniu 23 sierpnia 1572 r.) dowodziła, że ma się w rękach tych, na których już dawno zastawiono sieci: admi​rał ranny w oba ramiona nie opuszcza łoża, Nawarczyk i Kondeusz bawią w gościnie w zamku; w nocy należy zamknąć bramy, usta​wić straże, a tak schwytani nie mogą się wymknąć; po schwytaniu zaś wodzów nie ma obawy, by na przyszłość wyznawcy religii wzniecili ja​kie rozruchy. (...) W ciągu jednej godziny można wszystkich nieprzyja​ciół usunąć i zniszczyć ród w imię bezbożnych ludzi. Jeśli król nie wy​korzysta dogodnego czasu nie ulega wątpliwości, iż admirał odzyskaw​szy zdrowie wkrótce rozpali w całej Francji czwartą wojnę domową. (...)

Gwizjusz, Montpensier, Gonzaga, de Tavanne i inni dostojnicy pod​niecali tłum do rzezi nadzieją nagrody z łupów i zdobyczy rozgłaszali, że taka jest wola króla. Tak przez cały dzień od brzasku do wieczora podniecona rozbojem i rabunkiem tłuszcza, potrząsając skrwawionymi mieczami, szalała po całym mieście, nie szczędząc starców, kobiet ani dzieci a zwłoki ofiar dla zabawy wyrzucała przez okna, tak że nie było ulicy ani zakątka, gdzie by nie widziano porozrzucanych ciał pomor​dowanych.
Gdy to się dzieje w mieście, król Navarry i ks. Kondeusz, których król gościł w swym zamku – Luwrze, na rozkaz jego zostali wezwani i do niego zaprowadzeni. Towarzysze ich, pokojowcy, słudzy, nauczy​ciele (...) wypędzeni z komnat oraz rażeni śmiertelnymi ciosami, ginęli z rąk żołnierzy Szwajcarów. Następnego dnia powtórzyła się rzeź tych, których jeszcze można było wyśledzić w kryjówkach Paryża. Wówczas to tragarze i najniższy motłoch celem zrabowania odzieży obnażali zwłoki pomordowanych i rzucali je do Sekwany.

Źródło: T. Maresz, K. Juszczyk, Historia w tekstach źródłowych. Wypisy, t. 2, Wydawnictwo Oświatowe FOSZE, Rzeszów 2000, s. 72-73.
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Grupa 1

Marcin Luter do szlachty niemieckiej
Tam, gdzie pielgrzymki nie organizują się same, urządza się je specjal​nie, czyniąc świętych, nie świętych dla uczczenia, bo i tak bez ich kanoni​zacji dosyć byliby czczeni, ale dla krętactwa i zyskania pieniędzy. Do tego pomaga teraz papież i biskupi [...] Chciałbym, aby drogich świętych zosta​wiono w spokoju a biednego ludu nie zwodzono. Jakiż to duch dał papieżo​wi władzę czynienia świętych? Kto mu powiedział, czy są oni świętymi, czy też nie? Czyż nie ma już dosyć grzechów na ziemi, że musi się próbować odgadywać boże wyroki i drogich świętych przedstawiać jako bałwany ze złota?
Ani anioł, ani papież nie da ci tyle, ile daje ci Bóg w twojej parafii. Pa​pież odwiedzie cię nawet od darów bożych, które masz za darmo, do swoich darów, które musisz kupować i da ci ołów zamiast złota, skórę zamiast mięsa, powróz zamiast sakwy, wosk zamiast miodu [...] Jeśli zechcesz na tym pergaminie i wosku [mowa o odpustach] zajechać do nieba, to niebawem wóz ci się połamie, i trafisz do piekła, a nie w objęcia Boga. Pamiętaj zawsze o jednym: to, co musisz kupować od papieża, to nie jest ani dobre, ani też nie pochodzi od Boga.
Z dzieł teologicznych należy czytać jedynie nieliczne i najlepsze. Wiele książek nie czyni człowieka uczonym, dużo czytania także nie. Trzeba czy​tać rzeczy dobre i to często (a mało ich jest), oto co czyni człowieka uczo​nym w piśmie i pobożnym. Tak wiec, powinno się czytać dzieła ojców ko​ścioła tylko przez jakiś czas, abyśmy poprzez nie mogli dojść do Biblii [...] jedynie Pismo św. jest bowiem naszą winnicą, w której powinniśmy się ćwiczyć i pracować.
Przede wszystkim najważniejszą i najpowszechniejszą lekcję w wyż​szych i niższych szkołach winna stanowić nauka Pisma św., a u młodych chłopców ewangelii. I chciałby Bóg, aby każde miasto miało także szkołę dla dziewcząt, w której codziennie przez jedną godzinę dziewczynka słu​chałaby ewangelii po niemiecku lub łacinie [...] Teraz zaś nawet wielce uczeni biskupi i prałaci nie znają ewangelii.

Źródło: L. Szczucki, J. Tazbir, Reformacja, Teksty źródłowe do nauki historii w szkole, nr 13, Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, Warszawa 1960, s. 3.
	Na podstawie tekstu napisz, jakie zasady religijne głosił Marcin Luter?

	


Grupa 2

Jan Kalwin, Jak    należy    korzystać    z    dóbr    doczesnych
1. W tejże samej lekcji Pismo św. poucza nas równie dobrze o tym, ja​kie jest prawo użytkowania dóbr ziemskich, której to rzeczy nie należy za​niedbywać, gdy chodzi o dobre przeżycie naszego żywota. Ponieważ, jeśli mamy żyć, winniśmy także korzystać ze środków do życia niezbędnych. I tak samo nie możemy nie korzystać z rzeczy, które wydają się bardziej służyć przyjemności niż konieczności. Należy więc zachować pewien umiar w tym, co użytkujemy w czystym i zdrowym sumieniu, tak dla naszych potrzeb jak i dla naszych rozkoszy. Umiar ten został nam nakazany przez Boga, kiedy On naucza, iż życie doczesne jest dla sług Jego jakby pielgrzymką, którą oni odbywają do królestwa niebieskiego. Jeśli musimy tylko przejść przez ziemie, to nie ulega wątpliwości, iż powinniśmy tak użytkować te oto dobra, aby przyspieszały one a nie hamowały nasz marsz. Dlatego też św. Paweł nie bez przyczyny napomina, abyśmy korzystali z tego świata tak, jak gdybyśmy w ogóle z niego nie korzystali, i że należy zakupywać dobra i posiadłości z takim że sercem, z jakim się je sprzedaje. (I Kor. 7,30-31). 

Ale ponieważ jest to dość delikatne zagadnienie i istnieje niebezpieczeń​stwo wpadnięcia z jednej ostateczności w drugą, spróbujmy ustalić pewną zasadę, z pomocą której będzie je można z pewnością rozstrzygnąć. Bywali ludzie dobrzy i święci, którzy widząc niepowściągliwość ludzi w zagarnianiu (z pominięciem wszelkich hamulców), jeśli to nie było powściągane z suro​wością, chcieli z drugiej strony naprawić tak wielkie zło, pozwalając czło​wiekowi na użytkowanie dóbr ziemskich wyłącznie w tym zakresie, jak tego wymagają jego potrzeby. Uczynili to, ponieważ nic widzieli innego sposobu. Ich rada pochodziła z dobrej woli. Zaszli oni jednak zbyt daleko w swoim rygorze, albowiem uczynili rzecz bardzo niebezpieczną, gdyż skrępowali su​mienie bardziej rygorystycznie, niż skrępowało je Słowo Boże. Ponieważ ustalili oni, iż użytkujemy według potrzeb, należy się wyrzec wszystkich rzeczy, bez których można się obyć. Dlatego też, jeśli chciałoby się im wie​rzyć, z trudem można by coś dodać do chleba razowego z wodą. Niektórzy z nich byli jeszcze bardziej surowi, jak w tym opowiadaniu o Kratesie, oby​watelu z Teb, który rzucił wszystko swoje bogactwo do morza, uważając, iż jeśli ono nie zginie, on sam będzie zgubiony. Przeciwnie, Istnieją dziś liczni, którzy chcąc znaleźć wymówkę dla całej swej niewstrzemięźliwości w uży​waniu rzeczy doczesnych i popuścić cugli ciału, które jest zawsze gotowe do wyuzdania, wyznają jedną śmiałą zasadę – z którą ja się nie zgadzam – a mianowicie, iż nie należy ograniczać tej wolności przez żadne umiarko​wanie, ale raczej pozwolić sumieniu, aby każdy korzystał z niej tak, jak to uzna za stosowne. Wyznaję, iż nie powinniśmy i nie możemy poddać sumie​nia temu ograniczeniu przez określone formuły i przepisy. Ale skoro Pi​smo św. ustanowiło ogólne zasady godziwego użytkowania, dlaczego nie na​leżałoby ich uściślić i do nich właśnie się dostosować?
Źródło: L. Szczucki, J. Tazbir, Reformacja, Teksty źródłowe do nauki historii w szkole, nr 13, Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, Warszawa 1960, s. 3.
	Na podstawie poniższego tekstu napisz, jakie zasady religijne głosił Jan Kalwin?

	


Grupa 1

Pokój religijny w Augsburgu w roku 1555.
My, Ferdynand, [...] oznajmiamy wszem wobec:
1) [Ponieważ cesarz miał przeszkody], więc jego Miłość i Majestat ce​sarski Nas – jako króla rzymskiego po przyjacielsku i po bratersku uprosił, abyśmy My zechcieli zastąpić Majestat cesarski i dał [Nam] także władze, pełnomocną.
2) Ustanawiamy zatem, rozporządzamy, chcemy i rozkazujemy, aby odtąd nikt [...] z jakichkolwiek przyczyn [...] z drugimi nie spierał się, nie wojował, ale tylko jedna strona [stan] drugą powinna pozostawić przy następujących religijnych i ogólnych postanowieniach ułożonego pokoju powszechnego.
3) Nie ma też Cesarski Majestat, My, ani elektorowie, ni książęta, ni sta​ny świętego państwa, prześladować żadnego stanu państwa z powodu [wyz​nawania] konfesji augsburskiej, ani inną drogą od tej religii wyznania augsburskiego, wiary, obrzędów kościelnych, zarządzeń i ceremonii [nie ma] odrywać, lecz tylko ma pozostawić w spokoju przy tejże religii.
4) W zamian zaś stany, które należą do wyznania augsburskiego w rów​nej mierze mają pozostawić bez nagabywania przy ich religii rzymski Ma​jestat Cesarski. Nas i elektorów, książąt i inne stany państwa świętego, które stoją przy starej religii.
5) Jednak wszyscy inni, którzy do jednej z wyżej wymienionych religii nie należą, nie mają być niniejszym pokojem objęci, lecz zupełnie wyłączeni.
6) A ponieważ zdarzył się spór, iż gdyby jeden lub kilku duchownych odstąpiło od starej religii, co należy zrobić z zajętymi przez nich i posiada​nymi arcybiskupstwami, biskupstwami, prelaturami i beneficjami, w czym mianowicie oba stany religijne nie mogły się pogodzić, więc My, mocą danego nam przez rzymski Cesarski Majestat pełnomocnictwa postanowili​śmy [...]: Gdzie arcybiskup, biskup, prałat lub inny ze stanu duchownego od naszej starej religii odstąpiłby, aby tenże swoje arcybiskupstwo, biskup​stwo, prelaturę i inne beneficja bezzwłocznie [...] „jednak bez ujmy dla swej czci opuścił i aby kapitułom i tym, którym wedle prawa powszechnego lub zwyczajów kościelnych i fundacyjnych to przysługuje, było dozwolonym jakąś osobę, do starej religii należącą, wybrać i ordynować”.
7) Ponieważ zaś pewne stany i ich przodkowie niektóre fundacje, klasz​tory i inne dobra duchowne odebrały i użyły ich na kościoły, szkoły, zakła​dy dobroczynne i na inne cele, to powinni także w ten sposób zajęte dobra, których w posiadaniu nie mieli duchowni [już] w czasie ugody pasawskiej [...] objąć niniejszym pokojem.
11) Gdzie jednak Nasi, także elektorów, książąt i stanów poddani, którzy wyznają starą religię lub konfesję augsburską i z powodu tej swojej reli​gii [...] w inne miejscowości udać i osiedlić się zechcą, w takim razie wszelkie przybycie i odejście, także sprzedaż ich mienia i dóbr za odpowiednie spra​wiedliwe wykupienie od poddaństwa i spłat ma być dopuszczone i dozwo​lone bez przeszkody.
14) Ponieważ zaś w wielu wolnych miastach Rzeszy obydwie religie były uznawane, to także nadal mają tam pozostać i każda część ma drugą pozo​stawić w spokoju przy swojej religii.
Źródło: L. Szczucki, J. Tazbir, Reformacja, Teksty źródłowe do nauki historii w szkole, nr 13, Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, Warszawa 1960, s. 7-8.
	Wymień najważniejsze postanowienia pokoju w Augsburgu. 

	


Grupa 2.

Edykt nantejski – 1598r.
Henryk z laski Bożej król Francji i Navarry wszystkim obecnym (...) edyktem wieczystym i nieodwołalnym orzekliśmy, oświadczyli i zarzą​dzili, orzekamy, oświadczamy i zarządzamy. (...)

Zabraniamy wszystkim poddanym naszym jakiegokolwiek stanu i godności odnawiać pamięć tego (tj. poprzednich wojen religijnych), za​czepiać się wzajemnie z powodu tego, co zaszło w przeszłości z jakiego​kolwiek powodu, lub pod jakimkolwiek pozorem; lecz mają się zacho​wywać i żyć razem spokojnie, jak bracia, przyjaciele i współobywatele, z zagrożeniem ukarania sprzeciwiających się, jako łamiących pokój i burzycieli spokoju publicznego.
Zarządzamy, że religia katolicka, apostolska i rzymska ma być przywrócona we wszystkich miejscach tego naszego królestwa i krajów nam podległych, gdzie wykonywanie tejże zostało przerwane (...) poz​woliliśmy i pozwalamy wyznawcom rzeczonej religii reformowanej żyć i przebywać we wszystkich miastach i miejscach tego naszego kró​lestwa i krajów nam podległych z tym, że nie będą poszukiwani, prze​śladowani i niepokojeni ani też zmuszani do czynienia czegokolwiek w rzeczach dotyczących religii wbrew ich sumieniu, ani też z powodu tejże poszukiwani w domach i miejscach, w których zechcą zamieszkać, zachowując się zresztą według treści naszego obecnego edyktu. (...) Ogłaszamy wszystkich, którzy wyznają lub wyznawać będą rzeczoną religię, za zdolnych do dzierżawienia i sprawowania wszelkich godno​ści, urzędów i obowiązków publicznych jakichkolwiek, królewskich, pańskich lub w miastach naszego królestwa.

Źródło: T. Maresz, K. Juszczyk, Historia w tekstach źródłowych. Wypisy, t. 2, Wydawnictwo Oświatowe FOSZE, Rzeszów 2000, s. 73-74.
	Wymień najważniejsze postanowienia edyktu nantejskiego

	


